
W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

R ozkaz D zienny clo woyska Polskiego.
w  K w aterze  G łó w n ey  w  W a rsz a w ie .

2 7  G rudnia  1 8 1 8 .
D nia   —

& Stycznia i 8xy.
Z i N i Y W Y Z S Z n i  R O Z K A Z E M .  

Stosownie do Dccyziów N A Y J A S N D z } S Z E G O  
C E S A R Z A  JM C I i K R Ó L A .

W  chodzi w służbę i um ieszczony zoslaie. 
w  Jeźdz ie  w  p u łk u  4 S trze lców  konnych ; 

z w o y sk a  A u stry iack iego  C h o rąży  D arow - 
sk i, w  stopniu Podporuczn ika . '

O trzym uią żądane D ymissye z p en syę . 
w  P iech o c ie  z p o łk u  8 lin iow ego , P o ru c z ­

n ik  K azim ierz  Ja n ik o w sc i, w  stopniu K a p i­
tana, z pozw oleu iem  noszenia m unduru.

O trzym uią  żądane Dymissye.
D la  słabości zdrowia- 

z P u łk u  3 lin io w eg o , M ajor M ik o łay  Bro- 
d o w ic z , w  stopniu P o d p u łk o w n ik a , z p o zw o ­
len iem  noszenia m unduru .

z P u łk u  8 lin io w eg o , P o d c h o rą ż y , Stani­
s ła w  Z ebrow sk i, w  st pniu P o d p o ru czn ik a .

Dia interesów fa n u liy n y c h . 
w  K orpusie A rty lle ry i i I  żem eró w , Ad­

iu n k t Sztabu K orpusu A rty lle ry i 1 in żen ie ro w , 
P .ruczn ik  Antoni Ja ź w iu sk i, w  stopniu K a­
p itan a , z pozw o len iem  noszenia m unduru .

N a c z e l n y  W ó d z  
(podpisano) K O N S T A N T Y .

W . X .  R .
Zgodno z O ry g in a łem
G e n e ra ł S zef Sztabu G łów nego  Toliński.

WI AD OMO Ś CI  ZAGRANI CZNE.

N i e m c y .
O d Rrzegów Menu, 10 S tyczn ia .

N iaspudziany zgon K ró low ey  W irtem b erg - 
s k ie y , p rz y p a d ły  w  dniu y. b . m . p o g rą ż y ł  
w  g łę b o k im  sm utku tak  d w ó r S z tu tg aro sk i, 
iak  w sz y s tk ic h  w ie rn y c h  p o d d an y ch . T o  
bolesne w y d arzen ie  b y ło  sk u tk iem  p rz e z ię ­
b ien ia , k tó reg o  d o św ia d c z y ła  K rólow a na 
p rzech ad zce  z m ałżo n k iem  sw o im , c h c ą c  
o b ey rzeć  n iek tó re  now e zap ro w ad zen ia . U źy-
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cie k ąp ie li c ie p ły c h , ro spa liło  nagle tw arz 
K rólow ey, do czego w kró tce się p rz y łą c z y ­
ł y  konw ulsyie, które w  p rzeciągu  dw óch 
godzin sm ierciązakończone zosta ły , tegoż w ła ­
śnie dnia i p raw ie  w  tęź m inutę, k ied y  N. Cesa­
rzow a Elżbieta  m ia ła  przybydz d o S z.u d g ar- 
du. Król niepocieszony iest w  smutku.^ Ze­
sz ła  Królowa po trzecik roć b y ła  w  ciąży .

F R  A N C Y I A .  
z  P aryża , 2 Styczn ia .

Dzienniki nasze p e łn e  są uw ag i obserwa- 
Cyi w zględem  ostatnich w ydarzeń . Kommu- 
nikuiem y z nich niektóre: ..Uchroniliśmy się 
(mówi Journal General) niezm iernie niebez­
piecznego w yw rotu; za co w inniśm y w d z ię ­
czność m ądrości Króla i w zaiem ney, m iędzy 
nim  i narodem ufności. B rakło  tylko nale­
ży tego  dośw iadczenia naszey iednom yslinosci 
i sta ło ści naszych ustaw konstytucyynych. 
N akoniec to w ażne dośw iadczenie zrządzone 
zostało zbiegiem  okoliczności."— ..Przyw iąza­
nie do konstytucyi (są s ło w a  d rugiego  dzien­
nika) s tało  się u nas tak  pow szechnie me- 
zachw ianem , że żadna party ia  p rzeciw ko  
niemu pow staiąca , nic dokazać nie p a tia li. 
P rzy naym nieyszem  cofnieniu się , c a ły  po rzą­
dek  rzeczy musi się w yw rócić  i nowa rew o- 
lucyia da się w idzieć w  nayokropnieyszych 
w ydarzeniach . W  tenczas naypierw szem i ley 
ofiaram i b ęd ą  ci ludzie, k tórzy  niepoym uiąc 
ducha czasów, u s iłu ią  stopniowem u iego ro ­
zw inięciu  p o ło ły ć  opor!.. —  Monitor pow - 
tórzyt także niedaw no uastępuiące s ło w a  
Publicysta-,

i,Skutki dw udziestu letnich przem ian, za- 
pew na niezostaną bez skutków  dla F rancy  i.«

Na posiedzeniu Parów , odbytem  w  dniu 
3 i ,  p . m . X iąźe Levis p o d aw ał p ro iek t znie­
sienia zupełn ie  p raw a cPJubaine, na m ocy 
którego m aią tek  cudzoziem ców  zm arły ch  w e 
F rancyi spada na skarb. Na posiedzeniu w czo- 
rayszem  pomienior.a izba, p o tw ierd z iła  p ra ­
w o tym czasowe o finansach- Z liczby io 5 
głosów , b y ło  io 3 za p raw em , ieden p rz e c iw ­
ko takow em u p raw u  i ieden p o d a ł się ne­
utralnym.

Znaiomy Jen e ra ł A lix znayduie się w  li­
czbie w ygnańców  Francuzfcich, k tórzy  o trzy­
mali niedaw no pozw olenie pow rócenia do 
Oyczyzny.

P ow iadaią, źe z dw orem  P apiezkim  zaw ar­
to nakoniec ugodę, na m ocy k tó rey  konkor­
dat roku 1817 zupełn ie  się znosi, a n a m ie y -  
sce iego podobny z roku 1801 odnaw ia się 
Z  niektórem i tylko odmianami.

Z drow ie X iążęcia Richelieu z ukontentowa­
niem iego p rzy iac ió ł zupełn ie  do pożądane­
go doszło stanu.

P ow iadaią źe Hrabia Chabrol de Crousol 
ż ą d a ł, aby go uwolniono od obow iązku po­
m ocnika Sekretarza Stanu w  w ydziale spraw  
w ew nętrznych . Dotychczas niawiadom o ie- 
scze, kto  będzie iego następcą.

Duch p arty i iest tu od n ieiakiego czasu w  
w ielk im  ruchu i roznosi rozm aite, iedne d ru ­
g im  przeciw ne po g ło sk i, co do okoliczno­
ści, k tóre z rząd z iły  ostatnie odm iany w  Mi­
nisterstw ie. Lecz zdanie pow szechne niemo- 
g ło  zostać d łu g o  w  b łędzie ; p raw d a  w k ró ­
tce w  ca łem  sw em  zaiasn iała św ietle . Xią- 
źe Richelieu z ło ż y ł stopień M inistra sposobem 
pełnym  dla niego ch w a ły  i zasczytu. Postę­
pk i iego w  każdem  zdarzeniu d o w o d ziły  
szlachetności sposobu iego m yślenia. W szy­
stkim  w iadom o, źe Król c h c ia ł m ianować 
iego następcą Hrabiego Decases; lecz że ten 
ostatni n iep rz y ią ł tego przełożenia pom im o 
w szelkie persw azyie samego X iążęcia Riche­
lieu i Pana Laine , k tórzy  dotychczas pozostali 
p raw dziw em i iego p m y iac io łm i. len  rys 
szlachetny, w y w y ż sz y ł, H rabiego Decases w  
oczach publiczności.

Na posiedzeniu w czorayszem  izby deputo­
w anych p rz e k ła d a ł Pan Desscre aby Xią- 
źęciu Richelieu dać dow od w dzięczności na- 
rodow ey. Na co odpow iedzia ło  pismo Xią- 
źęcia tego , odczytane przez Prezesa zgrom a­
dzenia w  treści następuiącey:

^D ow iedziałem  się przez pism a publiczne, ze 
ieden z członków  izby, p rz e k ła d a ł w zgrom _- 
dzeniu p ro iek t w ynagrodzenia mnie w  im ie ­
niu ca łeg o  narodu. N igdy się nato n ieząo- 
dzę abym  b y ł  pow odem  zw iększenia c ięża ­
rów , które i bez tego obarczaią F ra ran cy ią . 
Jeżeli przez czas pobytu m oiego w  M inister­
stw ie, m iałem  sczęście okazania iak ich  kol- 
w iek  usług  O yczyznie, a sczegóLiie p rz y ­
czynieniem  się do oswobodzenia iey  granic 
od w oysk cudzoziem skich; ieźelim  u czy n ił 
w szystko, co ty lko m og łem  dla zm nieysze- 
nia ilości d łu g ó w  c iem iężący ch  F rancyią , 
to i teraz, k ied y  w iele  iescze pozostaie k lęsk  
do zgładzenia, i ty le strat do nagrodzenia, 
niem ogę z c ie rp ieć , aby osobista moia p o m y ­
ślność i m a ią tek  w zro sły  kosztem^ państw a 
i narodu!'—  Szacunek m oich rodaków , w zg lę ­
dy Króla i spokoyność oraz sło d y cz  w łasne­
go sum nienia, są  dla mnie dostateczną nagro­
dą. Mam zasczyt być.« &. Xiąze Richelieu.

Pomimo tak  szlachetną odezw ę, ten p rzed -



m iot s ta ł się przyczyną, go rący ch  sporów  w  
kom itecie sekretnym . Pan Depontais m iędzy 
innem p o w ied z ia ł co następuie: .,Xiąże R i­
chelieu m ia ł iuż sczęście otrzym ać od Króla 
nayzasczytnieyszy znak uczczenia, to iest o r­
der Sgo Ducha. Ta w ielka łask a  pow inna 
b y ła  zaspokoić iego m iłość  w łasną. Ta oko­
liczność przyw odzi mnie na pam ięć iednego 
G renadyiera Francuzkiego, którem u iego P u ł­
kow nik  za p ięk n y  czyn ofiarow ał b y ł  w o rek  
ze zto łem . Szlachetnie m yślący żo łn ierz od­
pow iedz ia ł: «Mosanie Pułkow niku! T akie
się rzeczy nierobią ?a pieniądze!'1— W ielu z 
członków  b y ło  tegoż zdania; lecz pomimo 
to w szystko Jzba będąc przekonaną o n ie­
śm ierte lnych  zasługach  X iążęcia Richelieu 
rów nie iak  i c a ły  naród, postanow iła roze­
brać z uw agą czytane pism o przez Pana De 
lesserre. W  Jzbie Parów  toż samo uczyn ił 
M argrabia Lally-Tollendal.

A j g ł i u .

sr Londynu, 2 Stycznia.,
W  Kronice ranney  (Morning Chronicie) 

czyni się w zm ianka o planie pow szechney 
napaści na A m erykę p o łudn iow ą, przedsię- 
w zię tey  iakoby przez M argrabiego Caza i 
Ruyo. Z liczby tey  w ie lk iey  w y p ra w y , 
dziesięć tysięcy  żołnierza m aią być w ysłane 
p rzeciw ko  W enezuelli, osra ty sięcy  do Me- 
x y k u , 14 tysięcy do Buenos Aires i 80 tysię­
cy  do Chili. R ząd Hiszpański ma prosić 
(w ed łu g  s łć w  teyże gazety) o pom oc inne 
E uropeyskie m ocarstw a, i m a za to ustąpić: 
w yspy  Belearskie Rossyi; Kanaryyskie-Hollan- 
dyi; K ubę-Anglii;Portorico, i c a łą  część Sfe. 
Dominga i w yspy F ilip iysk ie-F rancyi. Król 
JMsć Katolicki p rz y ią ł  iuż ten plan, i ten 
niechybnieby p rzy szed ł b y ł  iuż do sku tku , 
gdyby nie w  sam ym  ty iko  gebinecie k ronik i 
ranney istn iał.

W ed łu g  ostatnich doniesień od Brzegów de 
la Plata potw ierdza się w iadom ość o spisku 
odkry tym  przeciw ko  rządu Buenos Aires. W  
ty ch  stronach panow ał pow szechny rozruch , 
i handel zupełn ie  b y ł  p rzerw any. Jeden z 
g w ard y i Pueyredona, o d k ry ł spisek p rz e c iw ­
ko tego ostatniego. W ielu z sp iskow ych 
schw ytano w k ró tce  i w  narodzie w ie lk ie  na­
s tąp iło  zamieszanie. Rozeszła się pog łoska, 
iakoby D yrektor znaydow ał się w  korrespon- 
dencyi zdradzieck iey  z dw orem  B rezyliy- 
skim . W iadom ość, że M inister A m erykań­
ski w  Rio-Janeiro, pułkow nik Sumpter, n ie­

spodzianie o p u śc ił to miasto z c a łą  sw oią 
rodziną, sp raw iła  także w ie lk ie  w rażenie.

W  Aberdyn w  Szkocyi i w  okolicach ta ­
m ecznych panuie bardzo niebespieczna za ra ­
źliw a gorączka .

X iąże Reient niebędzie w  tym  roku obe­
cny p rzy  o tw arciu  parlam entu; lecz stosownie 
do zw yczaiów  w iadom ość o śm ierci Królo- 
w ey  oznaymioną będzie zgromadzeniu p rzez 
kom m issyią um yślną.

Arcy-Xiąże M axym ilian , podczas bytności 
sw oiey  w  Plimouth, spusczał się na dno m o­
rza pod dzwonem  um yślnie w tak ich  zdarze­
niach używ anym , na p am ią tk ę  tego, d o b y ł 
kam ień z samego dna m orza.

Donoszą z M adras, że w  p rzeciągu  iednego 
m iesiąca um arło  w  tam tym  obwodzie do 
00,000 osob z chorob za raź liw y ch , kbóre tam 
pannią.

H t s z  P A K I I J ,

i z Madrytu,  28 Grudnia.
Nie spodziany zgon ukochaney  Królowey 

naszey, k tóry  p rz e rw a ł nić iey  życia w  sa­
m ym  kw iec ie  m łodości w  dniu 26 b. m. 
p o g rą ż y ł w n ay g łęb szy m  sm utku dw ór nasz, 
stolicę i c a łe  państw o. Ciąża iey  czyn iła  nay- 
pom yslnieysze nadzieie, i w szyscy z nayw yż- 
szą rad o śc ią  oczek iw ali końca takow ey;lecz 
przeznaczenie nayw yższe inaczey rozrządziło . 
Dla w ydobycia dziecka za pozw oleniem  Króla 
czyniono o p e racy ią  Cesarską i rościnano 
zw ło k i; nowo urodnona X ięźniczka k ilk a  ty l­
ko minut b y ła  w  życiu . —  Zeszła Królowa 
M aryia Franciszka Izabella  u rodz iła  s ię  w  
roku 1797 m iesiąca m aia dnia 19. B yła cór­
k ą  Jana VI Króla Brezyliysko-Portugalskiego 
i Karoliny Bourbon, Jnfantki H iszpańskiey, 
siostry Króla Ferdj nanda VII. (Zeszła za tem 
Królowa b y ła  rodzona siestrzenica swoi ego 
m ałżonka.)

W ed łu g  doniesień gazety  tuteyszey dw or- 
sk iey , zeszła  Królowa leżąc w  łozku  w  dniu 6 
b . m. n ieczuła żadney do tk liw ey  bo leści, i 
w eso ło  rozm aw iała z osobami ią  o taczaiące- 
m i. W  chw ilę  p o rw a ły  ią  konulsyie a w  
p rzeciągu  22 minut Ido tego doszły  stopnia, 
iż  niezrównana Królowa z powszechnem  ża­
lem , na ręku N ayiaśnieyszego m ałżbnka 
skonała.

W  ł  O C H K .

z Neapolu 18 Grudnia.
W  ty ch  dniach o c z e k u ią tu J . C. N. W ielk ie­

go X iążęcia Rossyyskiego M ichała . —■ 
Eskadra A m erykańska, będąca pod dowodź-
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sfcwem kom andora Stinerta, iest teraz na 
k o tw icac h  p rzed  Syrakuzą.

Dnia i 4 b. m. W ezuw iusz w y b u ch a ł ognie; 
łecz te nienadto b y ty  silne.

R O Z M A I T O Ś C I .
Granice, obszerno 'ć i liczba mieszkańców Czar­

nogór za. t^Monte negro)
Samo nazwanie czarnogorża, oznacza z ie ­

m ią górzystą . C ała prow ii cy ia  naieźona 
ies t'g ó ram i i opasana łańcuchem  sk a ł w y so ­
k ic h , k tóre będąc okry te lasami iod łow em i, 
nadaią  im  ponury i ciem ny w id o k , od cze­
go i nazwanie czarney góry  w z ię ło  's w ó y  
początek . S tyka się ta p row incy ia  z ie- 
dney strony z H ercogow iną a z d rugiey  z 
Albaniią na zachód zas ma p row incy ią  Ca- 
taro. D okładney rości ąg ło sc i naznaczyć 
niem ożna, rów nie iak  i z pew nością o licz ­
bie iey m ieszkańców  niepodobna donieść:lecz 
ogólnie pow iedzieć można, iż m a obwodu 
blisko 5ó m ii n iem ieck ich , d łu g o śc i, tak ich - 
że mil 20, i szerokości io , a m ieści w  sobie 
p ięć  set m il k w ad ra to w y ch  ziem i; Dzieli się 
na p ięć następuiących  okręgów , k tó re się 
-u m ieszkańców  nazyw aią N ayye  i .  O krąg  
Katuj’iski, 2. Leszański, 3- Plesczyński, Ą. liyed- 
ski, 5- Czernicki. Do ty ch  okręgów  d o łączo ­
no szósty nazyw aiący  się Derda w  roku iyyd 
po rozbiciu p rzez m etropolitę Baszy Skutar- 
skiego Mahinuta. Derdanczycy czyli m ieszkań­
cy tego ostatniego okręgu , trudnią się po­
m yślnie rolnictw em , n iew daią  się w napaści 
i grabieże i bronią granic now ey oyczyzny 
sw oiey z m ęstw em , które im iedna w  oczach 
sam ych Czarnogórzan Szacunek. W  tym  o k rę ­
gu znayduie się w ieika  osada nazyw aiąca 
się Biaiopawliwzy, gdzie co tydzień oóbyw aią 
się targ i.

Czarno-górze iest iedną k ra iną  w  Europie 
w  którey  niem a miast. W  ca ły m  okręgu ii- 
czy się u d  w si, czyli osad, z k tó rych  nay- 
w iększa, niema w ięcey  nad iooo dusz. Lud­
ność każdey  osady bierze się od liczby zda­
tnych  do broni.
J tak  w  ca ły m  tym  obwodzie liczy się p ię ­
tnaście tysięcy ludzi m ogących  w y y sć  na 
p lac b itw y . A poniew aż sposob życia m iesz­
kańców  iest zupełn ie  w oienny, gdyż noszą 
broń od id  lat w ieku  d o g łęb o k iey  starości,

w  P e t e r

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G f d w n e g o

pom nażaiąc za tem  ogólną ludność w e czw o­
ro , pomnaża się i ilość żołnierza do b*o tysię­
cy . T w ie rd zą , że w w łasney sw ey ziem i 
m ogą w ystaw ić  oo tysięcy wcysKa.

Osady z a k ła d a ią  się w dolinach nad brzega­
mi rzek , k tó ry ch  w ody w yborne; dom y s ą  
budowane w  iedao p iętro  i podzielone na 
dw ie  części: w  iedney po łow ie m ieści się 
by d ło  dt.mdyve, w  d iu g iey  gdzie na środku 
iest ognisko bez kom ina, m ieszka ca ła  go­
spodarska rodzina. Ściany u k ła d a ią  się z 
kam ieni po łożonych ieden na drugim . Dla 
m ałey  ty lko liczby budowli dw u p ię tro ­
w y ch , przeznaczo; ych na kkisztury, używ a 
się w apno i dachów ka. Jnne w szystkie za­
budow ania m aiąc dachy słom iane, czynią w i­
dok ubogich namiotów; k tó rych  nayp ierw szą 
ozdobą są czaszki g łó w  ludzkich i broń ode­
brana n ieprzy iacio łem , przypom inaiące m ło ­
dzieży m ęstwo ich  o y c a w

Klasztur Cekinie rezydencyia M etropolity, 
opasany iest m urem  m ającym  k ilk a  bram  i 
pew ną ilość d z ia ł n iew ielk ich . W  tem m iey- 
scu zgrom adza się naród dla odbywania Sey- 
m ów , chow aią się dyplom ata dane Czarno- 
górzanom za każdem  w stąpieniem  na tron 
Cesarzów naszych.

Klasztor Scaniewicze ustąpiony od W en ec ia - 
nów znayduie się w  okręgu Pobory, na g ran i­
cach  Czarnogórza; i ten także opasany iest 
m urem , i opatrzony działam i. Położerrie ie- 
go samo przyrodzenie uczyniło  n ieprzystęp­
nym. K ościo ł zbudow any przez W enecianów , 
ozdobiony iest w ielu ofiarami M onarchów 
Rossy yskich.

(,Dalszy ciqg intro.)

Oyclec Święty m ianow ał Xiędza Aloizego 
Fortis, p ro w in cy ia ła  XX. Jezuitów  w e  W ło ­
szech Jenerałem  tego zakonu. Z obwodu 
W aliiysluego (w Szw aycaryi) dziesięciu Xię- 
ży  tego tow arzystw a, udało  się do Freybur- 
ga w  celu zaięcia przygotow anego dia nich 
klasztoru'

— Donoszą z S tam bułu, że Sułtan rozka­
z a ł sporządzić ogrom ny w oz, na którym  m a 
być w prow adzony do tey  sto licy  Dowodzca 
W ehabitów , w zię ty  w  niewolę w  ostatniey 
w alney b itw ie . W  prow adzenie takow e m a 
się odbyć sposobem daw nych tryum fów  
R zyw skich.

z  b u n g v.
S z t a b u  JEGO CES A R S  K  IE Y  MŚCI.


